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Będziemy walczyli o pokój
W Związku Radzieckim bawi obecnie delegacja chło­
pów polskich z posłem na Sejm — E. Pszczółko w skim 
i wicemin. roln. i rej. roln. — L. Domańskim na czele. 
W czasie pobytu delegacja zwiedziła Moskwę. Na 
zdjęciu — uczestnicy wycieczki na placu Swierdłowa.

(Fot. ,,API“)

aż do zwycięstwa
oto słowa, które rozlegajq się w całej Polsce

WARSZAWA (PAP). W niedzielę, dnia 11 bm., 
odbyły się w wielu miastach Polski wiece i masowe - 
zebrania, poświęcone podsumowaniu wyników akcji 
zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

mojski. W 6700 zębraniach i 
wiecach wzięło udział 660 tys. 
osób.
kilkaset
wych

Wiec na olbrzymim placu im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w 
Szczecinie zgromadził około 60 
tysięcy mieszkańców tego mia­
sta.

Nad głowami zebranych wid­
niały portrety Stalina, Bieruta, 
Mąo-Tse-Tunga i innych przy­
wódców ruchu robotniczego. 
Niezliczone transparenty głosi­
ły hasła: „Niech źyje wielki 
Stalin, chorąży pokoju, wódz 
socjalizmu i postępowej ludz­
kości". „Wywalczymy trwały 
pokój". „Bałtyk, Odra, Nysa 
Łużycka — granica pokoju'*. 
„Plan 6-letni to pokój, dobro­
byt 1 socjalizm".

Wielki entuzjazm wywołały 
słowa przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Szczecinie, literata 
Jerzego Andrzejewskiego, któ- 
rv omówił wspaniałe wyniki 
akcji zbierania podpisów na 
Pomorzu Szczecińskim.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się w Szczecinie

łem kilkudziesięciu tysięcy mie­
szkańców miasta.

Również w wielu miastach 
powiatowych i gminach Pomo­
rza Szczecińskiego odbyły się 
dnia 11 bm., w związku z za­
kończeniem akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Pokoju, 
masowe imprezy sportowe i ar­
tystyczne.

❖
Na uroczystym plenarnym po­

siedzeniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w Lu­
blinie przedstawiciele komite­
tów z poszczególnych powiatów 
złożyli sprawozdanie z przebie­
gu akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

Według ostatecznych obli­
czeń na terenie województwa 
lubelskiego Apel Sztokholmski 
podpisało 1 074 078 osób. Przo­
dujące miejsce w składaniu 
podpisów zajęła ludność mia­
sta Lublina i powiatu włodaw- 
skiego. W następnej kolejności 
idą powiaty: hrubieszowski, to- 

wielki festyn pokoju, z udzia-1 maszowski, lubartowski i za-

Otuarcie sesji
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). W poniedziałek o godzinie 5 po po­
łudniu rozpoczęła się w wielkiej sali pałacu kremlowskiego 
I sesja Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR.

Na sali obecni byli przywód­
cy Partii Bolszewickiej 1 rządu 
ra dziedci ego — wicepremier 
Mołołow, sekretarz KC WKP(b) 
Malenkow, wicepremierzy Be­
na, Woroszyłow, Mikojan, 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej Szwernik. W lo-

onii witM! 

Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). 

We wszystkich wojewódz­
twach odbyły się imponu­
jące manifestacje na zakoń­
czenie akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztok­
holmskim w skali woje­
wódzkiej.

Komitet wykonawczy Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wraz z organizacja­
mi masowymi Organizuje na 
dzień 17 bm. wielką krajo­
wą manifestację związaną z 
zakończeniem akcji podpi- 
sowej w Polsce. Manifesta­
cja ta odbędzie się w sali 
Rady Państwa i wezmą w 
niej udział najwybitniejsi 
przedstawiciele świata pra­
cy, nauki, kultury i sztuki z 
całej Polski.

Na tym uroczystym zebra­
niu złożone będą sprawo­
zdania z przebiegu akcji 
podpisowej w Polsce oraz 
złożone będą meldunki z 
każdego województwa.

Zapowiedź tej uroczysto­
ści wywołała wielkie zain­
teresowanie we wszystkich 
sferach społeczeństwa, o 
czym świadczy liczny na­
pływ osób do Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, 
starających się o karty 
wstępu na tę uroczystość.

W 
Woj.

udział kil- 
powiatów,

złożono w

koju członków „trójek", w 
tym około połowa obywateli 
bezpartyjnych.

Wśród licznych rzesz akty­
wu, który wśród społeczeństwa 
województwa kieleckiego pro­
wadził wielką akcję propagan­
dową, na rzecz walki o pokój, 
nie zabrakło też duchownych, 
którzy w liczbie 165, bądź to z 
ambon, bądź w bezpośrednim 
kontakcie z ludnością zwłaszcza 
wiejską, wzywali do składania 
podpisów pod apelem.

Do akcji włączyło się 
zespołów świetlico- 

oraz sportowcy.
❖

plenarnym posiedzeniu 
Kom. Obrońców. Pokoju

w Krakowie wzięło 
kuset delegatów z 
gmin i gromad.

Do 10 czerwca br. 
woj. krakowskim pod Apelem
Sztokholmskim i 480 987 podpi­
sów. W akcji zbierania podpi­
sów wzięło udział 50 000 oby­
wateli. którzy pracowali w 
7280 „trójkach" z ramienia 5267 
miejskich, powiatowych i gmin­
nych Komitetów Obrońców Po­
koju. Duży udział w akcję zbie­
rania podpisów wnieśli człon­
kowie ZSCh, Ligi Kobiet, orga­
nizacji młodzieżowych «raz 
przeszło 120 księży, którzy pra­
cowali nie tylko w Komitetach 
Obrońców Pokoju, ale brali ró­
wnież bezpośredni udział w pra­
cach „trójek". Najbardziej ak­
tywnym w pracy „trójkom" 
wręczono 34 dvplomy uznania.

❖
Jak wynika z entuzjastycznie 

przyjętego sprawozdania na po-1 
siedzeniu Woj. Komitetu O- 
brońców Pokoju, w woj. rze­
szowskim pod Apelem Pokoju 
złożyło swe podpisy 1 002 552 
osoby — na 1 357 082 mieszkań­
ców. 3561 Komitetów Obroń­
ców Pokoju w miastach i 
wsiach oraz 7917 „trójek" roz­
winęło dużą działalność uświa­
damiającą wśród ludności, a 
3864 wiece pokoju zgromadziły 
w tym okresie 486 957 uczestni­
ków. Akcja zbierania podpisów 
wyłoniła nowy aktyw, liczący 
49 000 kobiet i mężczyzn.

❖
O wielk;m dorobku woj. kie­

leckiego w akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim świadczyło sprawozdanie, 
złożone na uroczystym plenar­
nym posiedzeniu Woj. Komite­
tu Obrońców Pokoju. Ponad 
1 305 000 mieszkańców tego wo­
jewództwa złożyło swoje pod- 
p;sy pod Apelem Sztokholm­
skim.

Razem w akcji tej brało u- 
dział pod kierownictwem 4884 | shaliowskie, 
Komitetów O'—-----
— ponad 45 000 agitatorów po-■ minacji w handlu

Ambasador

IZYDORCZYK 

odznaczony 
„ Sztandarem Pracy “ 
WARSZAWA (PAP). W 

związku z 50 rocznicą urodzin 
i 33-lecdem pracy politycznej i 
społecznej wybitnego działacza 
robotniczego — ambasadora 
Jana Izydorczyka, członka KC 
PZPR, s^efa misji dyplomatycz­
nej R. P. w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej — Prezy­
dent Rzeczypospolitej w uzna­
niu zasług, położonych w re­
wolucyjnym ruchu robotniczym 
i w pracy nad budową Polski 
Ludowej — nadał ob. Janowi 
Izydorczykowi order „Sztanda­
ru Pracy" I klasy.

Wymiana pism 
między Premierem Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej Otto Grolewohlem 
a Premierem RP Józefem Cyrankiewiczem
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes rady ministrów Niemieckie' 
Republiki Demokratycznej, Otto 
Grotewohl wystosował pismo 
do prezesa Rady Ministrów — 
Józefa Cyrankiewicza z zawia­
domieniem, że rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
posiedzeniu w dn. 8 czerwca 1950 
r. zatwierdził deklarację w spra­
wie wytyczenia ustalonej i istnie­
jącej nienaruszalnej granicy 
przyjaźni j pokoju na Odrze i 
Nysie Łużyckiej oraz układy 
zawarte dnia 6 czerwca 1950 r. 
pomiędzy Rządem polskim a 
delegac ą rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Premier Grotewohl podkreśla 
doniosłość układów i deklara­
cji, które utrwalają przyjazną 
współpracę narodu polskiego i 
niemieckiego i wzmocnią świa­
towy obóz pokoju. Za owocną 
pracę w przygotowaniu tego 
dzieła współpracy premier Gro- 
lewohl i wszyscy członkowie 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej "Wyrażają po­
dziękowanie Premierowi Cy­
rankiewiczowi oraz Rządowi 
polskiemu.

W odpowiedzi na powyższe 
pismofpi emier Cyrankiewicz wy­
stosował list do premiera Gro- 
tewohla, w którym wyraża za­
dowolenie z zatwierdzenia de­
klaracji i układów przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo-

kratycznej oraz podkreśla, że 
utrwalą one przyjazną współ­
pracę między obu narodami i 
wzmocnią, obóz pokoju.

W zakończeniu swojego listu 
premier Cyrankiewicz daje 
wyraz uznania dla postawy rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w związku z jo­
go pełnym zrozumieniem donio­
słości deklaracji i układów za­
wartych dnia 6 czerwca 1950 r.

Wczasy
w najpiękniejszych 
miejscowościach 

dla dzieci górników
WARSZAWA (PAP). Poza 

normalnymi wczasami górni- 
czymi w roku bieżącym Minia 
sterstwo Górnictwa przygoto* 
wało letni wypoczynek dla 
dzieci górników.

Wszystkimi rodzajami wczas 
sów letnich dla dzieci, a więc 
koloniami, obozami letnimi i 
półkoloniami objętych będz.ie 
70.500 dzieci górników. Zorga* 
nizowanych zostało już 113 
punktów kolonijnych w naj« 
piękniejszych nfejscowościach 
kraju, m. in. w górach i nad 
morzem.

ży dyplomatycznej zajęli miej­
sca członkowie korpusu dyplo­
matycznego, przedstawiciele 
vzszystk!ch krajów demokracji 
ludowej, w tej liczbie charge 
d‘affaires Rzeczypospolitej Pol­
skiej Z ambr owi cz.

Otwarcia sesji dokonał jeden 
z najstarszych deputowanych 
prezydent Akademii Nauk U- 
kraińskięj ZSRR — Palladin. W 
przemówieniu swym Palladin 
podkreślił niezwykły entuzjazm 
i jednomyślność, jaką naród 
radziecki przejawił, wybierając 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej w dniu 12 marca br.

Twórcą i organizatorem wszy­
stkich naszych zwycięstw jest 
wielki Stalin — oświadczył 
wśród niemilknących oklasków 
Palladin. Imię Stalin na naszym 
sztandarze — to gwarancja 
zwycięstwa potężnego ruchu 
obrońców pokoju.

Na propozycję grupy deputo­
wanych przewodniczącym Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR wybrany został jedno­
myślnie przewodniczący mo­
skiewskiej rady delegatów lu­
du pracującego — deputowany 
Jasnow.

Po uchwaleniu regulaminu 
obrad rada jednomyślnie za­
twierdziła następujący porzą­
dek dzienny sesji:

wybór komisji mandato­
wej, 
wybór stałych komisji 
rady, 
zatwierdzenie dekretów 
prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, wydanych w 
okres:e między sesjami, 
wybór prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, 
utworzenie rządu, to jest 
Rady Ministrów ZSRR, 
zatwierdzenie budżetu; 
państwowego na rok bie- żowania wyhodował 
żacy oraz sprawozdania z dwóch latach nową jego od* 
wykonania budżetu zeszło- mianę odporną na suszę i cho* 
rocznego. j

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Normalny rozwój handlu międzynarodowego
m m uumóipw Mdrai i oo w

Sesja europejska Komisji Gospodarczej ONZ
GENEW A (PAP). Na sesji europejskiej Komisji Gospo­

darczej ONZ toczyła się dyskusja nad sprawozdaniami po­
szczególnych komitetów.

Podczas dyskusji nad spra­
wozdaniem komitetu dla rozwo­
ju handlu między krajami eu­
ropejskimi delegacja radziecka 
wystąpiła z propozycją podję­
cia środków przeciwko dumpin­
gowi amerykańskiemu na ryn­
kach europejskich oraz prze­
ciwko stosowanej przez USA 
oraz niektóre kraje mar- 
............... znajdujące się 

Obrońców Pokoju ■ pod naciskiem USA — dyskry- 
ze Związ-

cmop - spMh iwhohMł ryż
priystosouany

do naszych warunków klimatycznych
ŁÓDŹ (PAP). Dowodem wiel* 

kiego zainteresowania, jakie 
wzbudzają wśród chłopów woj. 
łódzkiego zdobycze agrobiologii 
radzieckiej, a w szczególności 
osiągnięcia szkoły Miczurina — 
Łysenk1, jest przykład mało* 
rolnego chłopa Stefana Kraw* 
czyka z gromady Lichawa, po* 
wiatu łaskiego.

Ob. Krawczyk reemigrant z 
Francji otrzymał w początkach 
1946 r. we wsi Lichawa na 
własność działkę poparcelacyj* 
na. Korzystając z miejscowej 
biblioteki rozpoczął on syste= 
matyczne samokształcenie- in= 
teresując się żywo doświadczę* I 
nianp miczurinowskiąmi w dzie= 1 
dżinie selekcji i krzyżowania 
roślin. W 1947 r. ob. Krawczyk 
założył poletko eksperymental* 
ne ryżu. Drogą selekcji i krzy* 

on po

wych warunków klimatycz* 
nych.

Nasionami tej rośliny ob. 
Krawczyk obdzielił okolicz* 
nych chłopów, którzy zachęcę* 
ni osiągnięciami jego plantacji, 
przystąpili w br. do ckspery* 
mentowania na własnych po* 
lach.

Ostatnio doświadczeniami 
chłopa — miczurinowca zain* 
teresował się Państwowy In* 
stytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach, gdzie 
wyhodowany przez niego ryż 
poddany zostanie próbom 
stacji selekcyjnej.

I Cieszę się niezmiernie
1 oświadczył ob. Krawczyk- 
pracą moją zainteresowali 
ludzie nauki. Na drogę badań 
i doświadczeń skierowało mnie 
wielkie umiłowanie wiedzy z 
której źródeł dopiero teraz w 
warunkach ustrojowych Pań* 

„ . , ... stwa Ludowego, mogę swobod* .
roby, dostosowaną do miejsco* 1 nie korzystać. *

w

że 
się

kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej.

Przedstawiciel ZSRR Arutu- 
nian stwierdził, że rozwój han­
dlu między krajami europej­
skimi stanowi podstawę dla 
rozwoju międzynarodowej
współpracy gospoda:czej i nor­
malnych stosunków dyplomaty, 
cznych. Stany Zjednoczone ha­
mują i tłumią rozwói handlu w 
Europie. Stosują one dumping 
towarów amerykańskich pod 
postacią , pomocy dla Europy".

Polityka dyskryminacji 1 
dumpingu jest ściśle związana 
z planem Marshalla.

Omawiając propozycje sekre­
tariatu europejskie’ Komisji 
Gospodarczej ONZ w sprawie 
rozszerzenia stosunków handlo. 
wych między Europą wscho­
dnią a zachodnią. Arutiunian 
oświadczył:

Związek Radziecki wita ini­
cjatywę sekretariatu. Perspek­
tywy rozwoju handlu między 
krajami Europy wschodniej i 
krajami Europy zachodniej ule­
gają poprawie. Komitet dla roz­
woju handlu ma przed sobą 
poważną przyszłość.

Następnie zabrali głos przed- 
, stawiciele USA, Wielkiej Bry­
tanii, Jugosławii. Przemawiali 
również delegaci Rumunii, Wę­
gier, Bułgarii, Albanii.

Reprezentanci ’ 
kiej Brytanii 
oświadczeniach 
sadnić politykę 
w handlu. Delegat JugoslawH 
w przemówieniu pełnym insy­
nuacji pod adresem krajów de 
mokracji ludowej usiłował od­
wrócić uwagę od zarzutów 

I wysuniętych przeciwko impe­
rialistom ame:ykańskim.

Dywersyjne oświadczenie je-

go spotkało się z należytą od­
prawą delegata radzieckiego, 
delegata polskiego i przedsta­
wicieli innych krajów 'demo­
kracji ludowej.

Delegat Polski, zabierając 
glos w dyskusji, skrytykował 
stanowisko rządów zachodnich, 
które chciałyby, aby kraje Eu­
ropy wschodniej ograniczyły 
się do produkcji rolnej. Mówca 
zaznaczył, że równolegle ze 
wzrostem uprzemysłowienia 
kraju — wzrasta jego produk­
cja rolna. Dr Suchy, powołując 
się na prasę amerykańską i an­
gielską, przestrzegł przed pla­
nami USA, obliczonymi na sa­
botowanie projektowanych 
przez Myrdaia rokowań w spra­
wie układu zbożowego.

USA i Wiel 
w krótkich 

usiłowali uza- 
dyskryminacji

Pokaz 
polskich 

w GENEWIE
GENEWA (PAP). Z inicja­

tywy posła RP w Bernie — 
Przybosia, Ośrodek Europejski 
ONZ w Genewie zorganizował 
w Pałacu Narodów pokaz fil­
mów polskich dla delegacji za­
granicznych, biorących udział 
w plenarnej sesji Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ.

Na pokazie obecni byli po­
seł RP w Bernie — Przyboś, 
wyżsi urzędnicy Ośrodka ge­
newskiego ONZ z zastępcą se­
kretarza generał. Laugier na 
czele, przewodnicząca obecnej 
sesji Europejskiej Komisji Go­
spodarczej — Kock oraz człon­
kowie niemal że wszystkich 
delegacji. Na program pokazu 
złożyły się: film o trasie W—Z, 
„Liśt górnika" i „Wielki Re­
dyk". Filmy polskie spotkały 
się z dobrą, pochlebną oceną.



Podniesienie stanu zdrowotnego Ma8Y
MAS PRĄCIIJĄCYCH

naczelnym zadaniem służby zdrowia
Przebieg Tygodnia Zdrowia w całym kraju

WARSZAWA (PAP). We wszystkich miastach 
wojewódzkich w całym kraju odbyło się w dniu 11 bm. 
uroczyste otwarcie II Tygodnia Zdrowia, którego głów­
nym zadaniem w br. Jest dalsze podniesienie zdrowot­
ności 1 wzmożenie opieki nad rodziną robotniczą i 
chłopską. Ważnym zadaniem Tygodnia Jest również 
podniesienie oświaty sanitarnej wśród najszerszych mas 
i wykazanie osiągnięć służby zdrowia w Polsce Ludo­
wej.

II Tydzień Zdrowia, który 
rozpoczął siię 11 bm., zainaugu­
rowało przemówienie ministra 
zdrowia Tadeusza Michejdy, 
transmitowane przez Polskie 
Radio.

„Zycie 1 zdrowie człowieka 
— stwierdzi min. Michejda — 
zależne jest od ogólnego po­
ziomu warunków materialnych i 
kulturalnych jego bytowania.

. W Polsce Ludowej rośnie po­
tencjał gospodarczy kraju, roś­
nie dobrobyt mas pracujących. 
Coraz więcej Jest widnych, 
przestronnych mieszkań dla ro-. 
bobników, zwiększa się zużycie 
środków żywności i to na jcen- , 
niejszych dla utrzymania zdro-j wciągnięte jak najszersze rze- 
wia. Zwiększa eię udział kia- ] sze pracujących tak jak to ma 
sy robotniczej w rozwoju kul- miejsce w Związku Radzieckim.

tury fizycznej, sportu, coraz lep­
sze są warunki higieniczne w 
warsztatach pracy. Stan zdro­
wotny kraju ulega stałej i sy­
stematycznej poprawie, co uwa­
runkowane jest nie tylko po­
prawą bytu materialnego, ale 
również działalnością służby 
zdrowia.

Naczelnym zadaniem służby 
zdrowia — mówił dalej min. 
M:chejda — jest podniesienie 
stanu zdrowotnego mas pracu­
jących. Służba zdrowia dla pra­
cujących jest dziełem samych 
pracujących. Do udziału w or­
ganizowaniu zakładów, instytu­
cji służby zdrowia winny być

Nowe badania nad knlturą ludową w Polsce

W Polsce Ludowej zagadnie­
nie etnografii ma szczególniej­
sze znaczenie. Jest to dziedzi­
na nauk, która na niejednym 
odcinku wymaga rewizji, zmian 
lub uzupełnień. Etnografowie 
polscy, doceniając w całej peł­
ni naszą rzeczywistość, nasze 
budownictwo socjalizmu, posta­
nowili wzmóc wysiłki narj po­
głębieniem badań kultury ludo. 
wej we wszystkich jej przeja­
wach Jako to kultury material­
nej, folkloru, sztuki, muzyki 
itd.

Celowi temu 6łużyć będzie 
ogólnopolski zjazd etnografów, 
skupionych w Polskim Towa­
rzystwie Ludoznawczym. Obra­
dy odbywać się będą w dniach 
15, 16 i 17 bm. w malej auli 
Uniwersytetu Poznańskiego. 
Uroczyste otwarcie zjazdu na­
stąpi dnia 15, o godz. 16. Zja­
zdy Polskiego Tow. Ludoznaw­
czego odbywały się coroczńie 
Zjazd tegoroczny jest jubileu­
szowym 25. PTL jest jednym 
z najczynniejszych towarzystw 
naukowych w Polsce.

Poza sprawozdaniem z dzia­
łalności za rok 1949/50, referat 
o zadaniach i potrzebach pol­
skiej etnografii wygłosi prof. 
E. Frankowski. Referat łącznie 
z dyskusją zajmie całe przed­
południe drugiego dnia zjazdu. 
Po południu prof. J. Gajek wy­
głosi referat z zakresu dydakty­
ki etnografii, który będzie 
przygotowaniem materiału do 
kongresu nauki polskiej. Oba 
te referaty będą podstawą dy­
skusji. Referaty mają zmobili­
zować etnografów polskich do 
jeszcze bardziej żywotne-- pra­
cy, powiązanej z 
Polski Ludowej.

Trzeciego dnia 
głoszona zostaną 
stęoujące: prof. E. Frankowski 
będzie mówił o „Genezie ■wo­
zu". Prof. J. Czekanowski wy­
głosi referat pt. „Z zagadnień 
wozu i zaprzęgu", prof. J. Ga-

jek zreferuje „Badania nad Ka- 
6zubszczyzną“, wreszcie wyni­
ki badań muzykologicznych na 
obszarze woj. poznańskiego i 
,.Ziemj Lubuskiej" omówi prof. 
M. Sobieski.

Polskie Tow. Ludoznawcze od 
kilku już lat prowadzi prace 
nad polską kulturą etnografi­
czną. Ukazał się już pierwszy 
zeszyt „Atlasu polskich; stro­
jów ludowych", omawiający 
w tym zeszycie stroje górali 
szczawnickich. Pierwszy numer 
,,Atlasu" stoi na poziomie naj­
wyższych wymagań. Istniejąca 
przy PTL sekcja muzykologów, 
mająca swój ośrodek ogólno­
polski w Poznaniu, opracowuje 
encyklopedię instrumentów mu­
zycznych w Polsce.

W związku ze z azdem w Mu­
zeum Wielkopolskim otwarta 
zostanie wystawa sztuki i zdo­
bnictwa ludowego, (hb)

I u nas robotnicy i chłopi nie i przeciwgruźlicze i przeciw- 
tyłko współdziałają w zorgani- weneryczne. Ogółem w czasie 
zowaniu instytucji służby zdro­
wia, ale często je inicjują. Na­
leży ten udział społeczeństwa 
jak najbardziej rozszerzyć.

Masy pracujące, które są i 
będą w coraz szerszej mierze 
współtwórcami socjalistycznej 
służby zdrowia, muszą równo­
cześnie podnosić poziom wła­
snej kultury sanitarnej."

Po omówieniu zadań i celu
II Tygodnia Zdrowia min. Mi­
chejda kończy słowami:

„Niechże ten Tydzień 
Zdrowia pobudzi i włączy 
jak najszersze masy do 
współpracy w zabiegach o 
dobro i szczęście matki — 
robotnicy i dziecka robotni­
ka, niech przyczyni się do 
zmniejszenia ich chorób i 
śmiertelności, niech wniesie 
radość życia i słońce w izby 
robotnicze i chłopskie/1

W uroczystych akademiach, 
które zainaugurował II Tydzień 
Zdrowia, wzięli udział oprócz 
przedstawicieli władz, delegaci 
instytucji społecznych, partii 
politycznych, liczni przodowni­
cy i przodownice pracy oraz 
aktyw PCK.

W Gdańsku po uroczystej 
akademii odbyły się pokazy ra­
townictwa, które demonstrowa­
ły drużyny ratownicze PCK, 
wzbudzając ogólne zaintereso­
wanie zebranych. W Gdyni o- 
twarta została wystawa ilustru­
jąca osiągnięcia polskiej i ra­
dzieckiej służby zdrowia. W 
dniu, otwarcia II Tygodnia, w 
woj. gdańskim oddano do użyt­
ku społeczeństwa 5 nowych 
izb porodowych oraz 7 gmin­
nych ośrodków zdrowia. W no- 
wootwartych ośrodkach odbyły 
się prelekcje i pogadanki na 
tematy sanitarne, lekarze zaś 
udzielali ludności bezpłatnych 
porad.

W dniu inauguracji Tygodnia 
Zdrowia wyjechały ze Szczeci­
na do spółdzielni produkcyj­
nych, PGR i POM specjalne e- 
kipy lekarskie, które prowadzi­
ły badania ludności wiejskiej 
1 dzieci, rozdzielając leki, od­
żywki itp. Wśród ekip znaj­
dują się również kolumny

trwania Tygodnia wyjedzie w 
woj. szczecińskie ponad 100 
ekip lekarskich.

Ną akademii zorganizowanej 
z okazji Tygodnia w Krakowie 
dokonano podsumowania do­
tychczasowej działalności PCK 
w woj. krakowskim. M. in. PCK 
zorganizował 7 szkół dla młod­
szych pielęgniarek, w których 
szkoli się ok. 400 osób. W cza­
sie akademii liczne przodowni­
ce zdrowia i aktywiści PCK zo­
bowiązali się jak najintensyw­
niej szerzyć oświatę sanitarną 
i współpracować ze społeczną 
służbą zdrowia w zwalczaniu i 
zapobieganiu chorobom zakaź­
nym. Na zakończenie odbyła 
się dekoracja 21 pracowników 
PCK, którzy szczególnie wy­
różnili się w pracy społecznej.

nurtem życia

zjazdu wy- 
referaty na-

Pociąg ambulans
wyjechał w teren

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu uru­
chomiła w ramach ogólno- 
państwowej akaji Tygodnia 
Zdrowia specjalny pociąg sa­
nitarny, składający się z bran- 
kardu i 3 wagonów propagan­
dowych. Program wykorzysta­
nia tego pociągu-ambulansu 
przewiduje dłuższe postoje na 
wielu stacjach kolejowych w 
następujących dniach: 11 bm. 
— Rakoniewice, Świętno i Kol­
sko, 12 bm, — Bojadła i Topo­
rów; 13 bm. — Cybinka i Smo- 
góły, 14 bm. — Słońsk i Wit­
nica; 15 bm. — Santok, Strzel­
ce Kraińskie i Stare Kurowo; 
16 bm. — Sieraków Wlkp. i 
Wierzbno; 17 bm. — Pniewy i 
Rokietnica, (Ss)

_ j '

ze Związkiem Radzieckim
LONDYN (PAP). W ra­

mach miesiąca przyjaźni angiel- 
sko-radzieckiej w Hendon (pół­
nocno-zachodni Londyn) odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
organizacji robotniczych, po­
święcona omówieniu proble­
mów, związanych z umocnie­
niem pokoju oraz z konieczno­
ścią rozszerzenia wymiany han­
dlowej i zacieśnienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckiem.

Delegaci konferencji repre­
zentowali 68 500 osób. Główne 
przemówienia na konferencji 
wygłosili członkowie delegacji 
robotników angielskich, która 
niedawno bawiła w ZSRR — 
Pat Devanny i sekretarz towa­
rzystwa przyjaźni angielsko- 
radzieckiej — William Wain- 
wright.

Zagajając konferencję, prze­
wodniczący rady związków za­
wodowych Hempstead (północ­
no-zachodni Londyn) — Korko- 
ran potępił wrogi stosunek pra­
sy angielskiej do Związku Ra-

dzieckiego i wezwał delegatów, 
by podjęli się roli żywych ga­
zet w obronie pokoju.

Pat Devanny opowiedział o 
wrażeniach ze Związku Radziec­
kiego i stwierdził, że naród ra­
dziecki szczerze pragnie poko­
ju. Sekretarz towarzystwa przy­
jaźni angielsko - radzieckiej 
Wainwright napiętnował propa­
gandę, wojenną, uprawianą 
przez prasę brytyjską i prze­
ciwstawił jej walkę o pokój, 
jaką prowadzi prasa radziecka.

Następnie członkowie delega­
cji odpowiedzieli na liczne py­
tania, dotyczące warunków ży­
cia w Związku Radzieck;m.

Na zakończenie uczestnicy 
konferencji uchwalili rezolucję, 
która będzie przesłana mo­
skiewskiej radzie związków za­
wodowych.

Rezolucja kończy się słowa­
mi: „Niech żyje przyjaźń mię­
dzy robotnikami Anglii i Związ­
ku Radzieckiego!", „Niech żyje 
pokój!"

Cktopi polscy podziwiają
OSIĄGNIĘCIA 

kołchoźników radzieckich
MOSKWA (PAP). Uczestnicy wycieczki chłopów 

polskich, przebywający w obwodzie kijowskim, zwiedzi­
li 11 czerwca kołchoz im. 1 Maja w rejonie perejesław- 
skira. Chłopów polskich przyjęto w tym kołchozie z o- 
gromną serdecznością, powitano ich pieśniami, spotka­
no, Chlebem i solą.

dnego budynku ! wysadzili je 
w powietrze, W chwili wyzwo­
lenia w kołchozie byli tylko 
starcy i kobiety. Z bogatego 
inwentarza ocalały tylko dwa 
woły i jedna świnią, z narzędzi 
pozostały jedynie łopaty. Je­
dnak dzięki wspólnej, wytężo­
nej pracy i pomocy władzy ra­
dzieckiej — kołchoz im. 1 Maja 
dźwignął się z ruin, odbudował 
i osiągnął znaczne sukcesy w 

spodarcze, zagnali bydło do je- • dziedzinie uprawy roli i ho­

Zwiedzając ten kołchoz chło­
pi polscy raz jeszcze przekonali 
się, co daje wspólna, solidarna 
i ofiarna praca.

Kołchoz im. 1 Maja., który 
przed wojną wyróżniał się wy­
soką kulturą rolną i hodowla­
ną, został przez cofające się 
hordy hitlerowskie zniszczony 
w sposób barbarzyński. Hitle­
rowcy spalili wszystkie domy 
mieszkalne i zabudowania go-

Kiedyś murarz, 
dziś - wicedyrektor Oddz.3 PPB

Rozbudowa sieci aptek społecznych
i magazynów aptecznych

WARSZAWA (PAP). O- 
statnio podjęte zostały kroki 
zmierzające do usprawnienia 
dystrybucji leków i sprzętu sa­
nitarnego. Obok systematyczne­
go zwiększenia produkcji pań­
stwowego przemysłu farmaceu­
tycznego, duży nacisk kładzie 
się na rozbudowę i przebudo­
wę magazynów hurtowych, jak 
również na dalszy rozwój 6ieci 
aptek społecznych.

Istniejąca sieć magazynów, 
podhurtowni i składów Centra­
li Handlowe1 Przem. Farmaceu­
tycznego „Centrosan" zosta­
nie w br. znacznie rozszerzona 
i bardziej równomiernie roz? 
mieszczona na terenie całego 
kraju.

Rozpoczęto już m. in. budowę 
dużego, nowoczesnego magazy­
nu w Warszawie. Magazyn ten 
zostanie wyposażony we wszy­
stkie urządzenia niezbędne do 
właściwego 
leków. Podobne 
trzyma Gdańsk, 
blin i Olsztyn.

Niezależnie od 
wych magazynów przystąpiono 
do prac nad przebudowa istnie­
jących magazynów, w celu do­
stosowania ich do wymogów 
składowania preparatów i spe­
cyfików. W starych magazy­
nach buduje się chłodnie, ciem­
nie, urządzenia wentylacyjne 
itp. Będzie to miało duży wpływ 
na utrzymanie wartości leków 
i dostarczanie odb:orcom le­
karstw dobrej jakości.

Niedociągnięcia w zaopa­
trzeniu rynku w artykuły far­
maceutyczne wynikają przewa­
żnie z braku rozwiniętej sieci 
uspołecznionych aptek. Pod­
czas gdy całość hurtu skupiona 
jest w rękach Państwa, detal 
opiera się głównie na aptekach 
prywatnych, których właścicie­
le nie zawsze kierują się po­
trzebami odbiorców.

przechowywania 
magazyny o- 
Rzeszów, Lu-

budowy no-

W Polsce Ludowej droga a- 
wairsów społecznych stoi otwo­
rem dla każdego sumiennego 
pracownika. Z kadr robotni­
czych, od kielni, pługa i ma­
szyny wysuwa się ludzi zdol­
nych do objęcia kierowniczego 
stanowiska.

Do takich ludzi należy Fran­
ciszek Mańkowski, syn mura­
rza, a sam kiedyś również mu­
rarz Oddziału 3 PPB w Pozna­
niu. Franciszek Mańkowski to 
zdolny i sumienny pracownik. 
Świadczy o tym jego stopnio­
wy awans z murarza na po- 
liera, z poliera na kierownika 
poszczególnych budowli prowa­
dzonych przez Oddział 3 PPB. 

ważne zadanie w dalszym po- | Od ' >47 roku kierował on ko- 
rządkowaniu rynku farmaceu- * lejno robotami przy Collegium 
tycznego. ' Anatomicum, Dworcu Głównym,

Zagadnienie rozbudowy sieci 
aptek społecznych, których w 
całym kraju jest obecnie 125. 
jest główną troska „Centrosa- 
nu". Do końca br. sieć aptek 
społecznych w kraju zostanie 
prawie dwukrotnie zwiększona.

Aptekj społeczne, odpowie­
dnio wyposażonej zaopatrzo­
ne, obsługiwane przez wykwa­
lifikowany personel, rekrutu­
jący się ze środowiska robot­
niczego i chłopskiego, mają po-

szkole w Strzeszynie, Domu 
Żołnierza oraz Domu Partyj­
nym. Zjednoczenie Poznańskie 
PPB powierzało Franciszkowi 
Mańkowskiemu coratz to po­
ważniejsze budowy. Przy bu­
dowie tak poważnego obiektu 
jak Dom Partyjny wykazał on 
szczególną energię, zdolność i 
umiejętność.

Mańkowski oddaje się gorli­
wie pracy społecznej i korzy­
sta z każdej okazji, by pogłę­
bić swą wiedzę zawodową.

Na polecenie Zjednoczenia 
Poznańskiego PPB — z dniem 
1 czerwca br. awansował na 
stanowisko wicedyrektora Od­
działu 3 PPB. Oto sylwetka 

] jednego z tych, którzy swą su- 
I mienną pracą budują Polskę 
zwycięskiego socjalizmu.

Ponad milion dzieci i młodzieży

skorzysta z wczasów letnich
WARSZAWA (PAP). 1126tys. dzieci robotników i chło- 

pów spędzi w bieżącym roku wakacje letnie na koloniach, 
półkoloniach i obozach harcerskich.

323 tys. najmłodszych dzieci 
robotników rolnych, członków 
spółdzielni produkcyjnych i ma­
ło j średniorolnych chłopów 
znajdzie troskliwą opiekę w 
czasie intensywnych prac żni­
wnych w dziecińcach organi­
zowanych w większości przy 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Na akcję wczasów 
letnich dla dzieci wyasygno­
wano w bieżącym roku 13 mi­
liardów zł z funduszów Mini­
sterstwa Oświaty oraz z fundu­
szu akcji socjalnej, poszczę- 1 
gólnyćh przedsiębiorstw. Sumy 1 __ ____ ___
te pozwolą na znacznie lepsze posiadać będzie charakter wy- 
niż w latach ubiegłych wypo j - 
sażenie punktów kolonijnych w 
urządzenia mieszkalne, w sprzęt 
sportowy, urządzenia świetli­
cowe, biblioteki itp.

13 tys. punktów wczasów let­
nich dla dziecj i młodzieży — 
jakie utworzone będą w br. —

rozmieszczono w ten sposób, 
aby umożliwić dzieciom z miast 
poznanie życia i pracy wsi, zaś 
dzieciom wiejskim — życia i 
pracy robotników w miastach.

Dziecj z miast spędzą wcza­
sy w miejscowościach, w któ­
rych znajdują się Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, spół­
dzielnie produkcyjne względnie 
obiekty przemysłu rolnego. 
Dzieci wiejskie w czasie wy­
cieczek do miast zwiedzą fa- 

[ bryki, kopalnie, muzea itp.
Program .zajęć na wczasach

chowawczy j połączy rozrywki 
z pracą społecznie pożyteczną, 
dostosowaną do wieku dzieci. 
Między innymi młodzież weź­
mie udział w zbieraniu jagód, 
w zbiorze owoców w sadach, 
niszczeniu chwastów i szkodni­
ków oraz wykonywać będzie

zabawki dla dzieci, przebywa­
jących w dziecińcach.

Specjalną uwagę zwrócono 
na upowszechnienie sportu i 
wychowania fizycznego wśród 
młodzieży.

M. in. wyasygnowano 120 
mil. zł na zakup sprzętu spor­
towego dla punktów wczaso­
wych. Zajęcia sportowe prowa­
dzone będą na koloniach pod 
kierunkiem instruktorów wy­
chowania fizycznego i specjal­
nie wyszkolonych wychowaw­
ców.

Znaczną część czasu przezna­
czono na rozrywki i zabawy 
oraz na zajęcia kulturalno- 
oświatowe.

Nad młodzieżą przebywającą 
na wczasach roztoczą opiekę 
wykwalifikowani wychowawcy.

Dzieci szkolne, słabsze fizy­
cznie, korzystają w ciągu całe­
go roku z 4 lub 6-tygodniowycn 
pobytów, w 84 domach turnu- 
sowych, położonych w miejsco­
wościach klimatycznych

dowli bydła. Obecnie kołchoz 
posiada około 300 sztuk bydła 
rogatego, 130 koni, 338 świń, 
ponad 2200 sztuk drobiu. Koł­
choźnicy uzyskują przeciętnie 
25 kwintali zboża z ha.

Chłopi polscy przekonali się, 
jakie sukcesy osiąga naród 
radziecki zarówno w przemyśle 
i rolnictwie, jak i w dziedzinie 
gospodarczej i kulturalnej. Gru­
pa chłopów w Zagłębiu Donie­
ckim zapoznała się 7 pięknymi 
sanatoriami, domami wypo­
czynkowymi i obozami pionie­
rów w Żdanowie oraz w zna­
nej miejscowości kuracyjnej w 
Sławińsku, a także zwiedziła 
szereg kołchozów, stacji do- .
świadczalnych i zakładów
przemysłowych.

Oto co mówi o swych wra­
żeniach uczestnik tej grupy — 
Franciszek Stelmaszewski, prze­
wodniczący rolniczej spółdziel­
ni wytwórczej im. Marszałka 
Rokossowskiego w Chrzano­
wie, powiatu gnieźnieńskiego:

„Zdumiewają wspaniałe o- 
siągnięcia radzieckiego prze­
mysłu i rolnictwa, którego 
produkcja znacznie przekro­
czyła poziom przedwojenny. 
Wszystkie kołchozy, które 
zwiedziliśmy, zostały całko­
wicie zniszczone podczas 
wojny i rozpoczęły prace z 
niczego, obecnie zaś cechuje 
je dobrobyt, który rośnie z 
każdym dniem.
Tak np. w kołchozie „Czer­

wony Partyzant" rejonu nad­
morskiego — po wojnie pozo­
stały tylko 3 konie, 10 wołów 
i 5 świń. Zniszczony został ca­
ły inwentarz ruchomy. Obecnie 
kołchoz posiada 54 konie, oko­
ło 170 sztuk bydła rogatego, 
622 owce, około 130 świń, 1450 
kur, 730 kaczek. Wszyscy koł­
choźnicy posiadają krowy z 
przychówkiem, trzodę chlewną 
i drób. Wspólnym wysiłkiem 
wybudowano już 35 ładnych, 
3-pokojowych domków miesz­
kalnych dla kołchoźników, a 
reszta jest w budowie. Zbudo­
wano nowe budynki gospodar­
skie. Praca na roli jest w 98% 
zmechanizowana. Wykonują ją 
nowoczesne maszyny rolnicze. 
Wszędzie rzuca się w oczy 
czystość, porządek i dostatek".

Wacław Studniarz, członek 
zarządu spółdzielni produkcyj­
nej w powiecie świeckim woje­
wództwa pomorskiego, tak oto 
opisuje swoje wrażenia z po­
bytu w kołchozie im. 18 Zjazdu 
WKP(b) na Połtawszczyźnie.

„Przyjęto nas ogromnie ser­
decznie, chlebem i solą. Oglą­
daliśmy piękne łany pszenicy 1 
żyta, zajmujące olbrzymią prze, 
strzeń. Nigdzie nie zauważyli­
śmy chwastów, gdyż są syste­
matycznie usuwane. Dobrobyt 
kołchoźników wywarł na nas 
ogromne wrażenie. Mimo stra­
szliwych zniszczeń wojennych, 
kołchoz rozwija się w zdumie­
wająco szybki sposób. Zarów­
no w tym, jak i w innych koł­
chozach widzieliśmy szkoły, 
kluby, Domy Dziecka, powstała 
w ostatnich latach.

Świadczy to o zamożności i 
wysokim poziomie kulturalnym 
kołchoźników radzieckich".



!I

i

U KRONIKA
CZERWIEC

Wieś
kulturalnej współpracy z miastem

ŚRODA 
Bazylego 

Ninogniewa

Ze spórtu

Słońce w.. 3.30 
zach.: 20.14 

Księżyc w.: 1.24
zach.: 17.27

Niedziela sportowa
we Wschowie

Niedziela 11 bm. minęła we 
Wschowie pod hasłem „Wszy® 
scy pływamy”. W godzinach 
popołudniowych nastąpiło bo® 
wiem otwarcie basenu pły­
wackiego, którego dokonał 
burmistrz miasta ob. Sadów* 

s-ki.
W ramach otwarcia roze­

grany został mecz piłki wod® 
nej pomiędzy drużynami OSP 
(Wiljewo) — OSP (Wschowa). 
Mecz zakończył się zwycię® 
stwem gości w stosunku 0:3. 
Zawody te były nader orygi­
nalne, gdyż, strażacy przy po* 
mocy strumieni wody posu- 
waili piłkę w kierunku bramek. 
Gra była ciekawa. Poza tym 
miłośnicy sportu wodnegg po® 
pisywali się skokami oraz pły® 
waniem, (trz)

Zawody gminne

szkół podstawowych
W dniu 11 bm. odbyły się 

aawody sokół podstawowych 
gminy Stare Bojanowo we 
Woniieścrżu (pow. Kościan). In­
spektorat Szkolny i ©prezentu* 
wał ob. Skrzypek.

Zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach otrzymali dy­
plomy i nagrody, ufundowane 
przez Komitety Rodzicielskie i 
Opiekuńcze. Zainteresowanie 
ludności wiejskiej zawodami 
bardzo duże. (pl)

Sionka lomoiaciana w pow:ee» średikńn
W czasie lustr-acji pól zie« 

mni&czainych zarządzonych 
przez władzę admirtisitracyjne 
powiatu średzkiego, w dniu 12 
raerwea br. w gromadzie Sies 
kierfci Wielkie gminy Ko­
strzyn natrafiono na polach 
ob. Twardowskiego — na ogni­
sko stonki ziemniaczanej. Od-

Powiatowa Rada Związków ! przyjmują 
Zawodowych we Wschowie 
zwołaia w dniu IKbm. konfe­
rencję kierowników świetlic 
i przedstawicieli rad zakłado­
wych z całego powiatu. Woj. 
Zarząd Zw. S. Ch. reprezento­
wał ob. Flieger z Poznania.

Sprawozdania i dyskusja wy­
kazały, że życie świetlicowe 
na terenie powiatu wschow-' 
skiogo nie nadąża za wytyczo- 
nynj planem pracy kulturalnej. 
Sprawozdania ograniczały się 
tylko do ilości odbytych ze­
brań względnie pogadanek, na­
tomiast nie odzwierciadlały 
właściwego życia świetlicowe­
go. A przecież młodzież wiej­
ska jest pełna zapaiu i chęci 
do pracy. Należy ją tylko oto­
czyć należytą opieką. Wieś 
wschowska domaga się wymia­
ny kulturalnej z miastem, tym­
czasem zespoły teatralne z mia­
sta zamiast odwiedzać wieś,

Obóz kondycyjny
ZKS Kolejarz (Leszno)

Z.K.S. Kolejarz (Leszno) urzą? 
dza tygodniowy obóz kondys 
cyjny dla piłkarzy pierwszej 
drużyny, w pięknie położonej 
okolicy — w Sławie Śląskiej. 
Kierownictwo obozu, spoczywać 
będzie w rękach trenera klubu 
Kazimierza Smiglaka i przew. 
klubu Koralewskiego. (R)

Sport w walce o pokój
Na fundusz Kom. Obrońców 

Pokoju został rozegrany w Lesz® 
nie towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy personelem Prezy® 
diutn M.R.N. a Prezydium P.R.N 
któyy zakończył się ■wynikiem 
nierozstrzygniętym 2:2 (1:1).
Bramki dla M.R.N. zdobyli Zajs 
dowieź 1 Witkiewicz; dla P.R.N. 
Biernacki i Andrzejewski I. Se® 
deia Grzegarz — dobry, zainte« 
restwanie zawodami słabe. (R) 

krycia szkodnika dokonał ob. 
Chmiel, mieszkaniec gromady 
z Siekierek Wielkich.

Zalarmowane władze f stacja 
ochrony roślin przystąpiły dc 
natychmiastowej likwidacji o® 
gnóska tego szkodnika. Poszu­
kiwania trwają w dalszym cią® 
g«. (<f) 

j x—/ j-— —j ą u s 
wiejskie. Życie świetlicowe 
miasta jest bowiem słabo roz­
winięte.

Dla przykładu podajemy fak­
ty. I tak np. do świetlicy w 
Drzewcach Starych docierają 
tylko dwie gazety, a 6Otomo- 
wa biblioteczka jest stanów-

Ekipy lekarskie jeżdżą w teren
Służba Zdrowia w powiecie 

wolsztyńskim realną i bezinte­
resowną pomocą godnie ob­
chodzi Tydzień Zdrowia. Ty­
dzień rozpoczęto wyjazdem z 
Wolsztyna czterech ekip samo- 
chodowo-sanitarnych w teren, 
a szczególnie na wsie PGR- 
owskie i do spółdzielni produk­
cyjnej w Belęcinie. W skład 
ekip wchodziło czterećh leka­
rzy: dr Kowalewski, dr Pepke,

*

otrzymały 34 spółdzielnie produkcyjne
O szkodach jakie powstają 

dla naszej gospodarki narodo­
wej na skutek pożarów nie po­
trzeba nikogo przekonywać. 
Toteż do walki z pożarami 
stają dziś — w przeciwieństwie 
do okresu przedwojennego — 
wszystkie instytucje o charak­
terze społecznym, stają wszy­
stkie urzędy i władze admini- 
stracy ino-samo rządo we.

Takj np. Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który przed woj­
ną ograniczał się tylko do ścią­
gania składek i ewtl. wypłaty 
odszkodowań prowadzi obec­
nie w Polsce Ludowej także 3- 
kcję zapobiegawczą. Dowodem 
tego (obok "wielu innych) fak; 
nabycia przez ten Zakład 250 
motopomp i przeznaczenia ich 
jako daru dla Ochotniczych 
Straży Pożarnych na wsiach. 
Z tej liczby — 34 motopompy 
zostały przeznaczone dla OSP 
w Spółdzielniach Produkcyj­
nych w woj. poznańskim. War­
tość tego sprzętu wynosi 
7.000.000 zł. Równocześnie na 
koszt PZUW przeszkolono w 
Poznaniu 34 mechaników, celem 
fachowej obsługi motopomp. 
Dzięki temu wiejskie straże po­
żarne będą mogły skutecznie 
przeciwdziałać rozszerzeniu 6ię 1

siebie zespoły 1 czo za mała. Wskazanym jest
aby książki były oprawione, a 
wędrowne biblioteczki częściej 
wymieniane.

Celem usunięcia tych niedo­
magali Pow. Rada Żw. Zaw. 
postanowiła w na bliższym cza­
sie zająć się bliżej tymi spra­
wami. ' (trz) 

i dr Krompiewska 1 dr Jaros ' przez całą niedzielę od rana do 
oraz dentyści, higieniści i Służ- , późnego wieczora. Dla pobież- 
ba Zdrowia PCK. Przyjazd ekip ! nego zobrazowania konkretnej 
do poszczególnych wsi wywo- i pomocy podajemy kilka cyfr: 
łat wielką radość chłopów i ro-1 wyrwano około 800 chorych 
botników rolnych. Byli oni nie- j zębów i dokonano około 350 
zmiernie wdzięczni ekipom za i badań (najwięcej w Kębłowie 
liczne i bezpłatne badania, za- ! 70, w Obrze Nowej 40, w Obrze 
biegi dentystyczne, opatrunki i Dolnej 34, w Zakrzewie 25 itd ). 
fachowe prelekcje wygłaszane j Higienistki z swymi apteczka- 
przez miejscowych nauczycieli. I mi PCK miały też ręce pełne

Ekipy działały we wsiach

powstałych pożarów i zapobie­
gać klęskom żywiołowym.

Motopompy otrzymały.nastę­
pujące Spółdzielnie Produkcyj­
ne: Lipiny, Prusinowo, Sucho- 
rzewko, Machcin, Wójcin, O- 
strowite, Sliwno, Bolewice, Ko- 
walewko, Wojnowo, Wiry, No- 
szkowo, Zdziechowice, Młoda- 
sko Nowy Świat (pow. Turek), 
Lubola, Bolęcin, Chwalibogo- 
wo, Różanki, Sękowice, Ko­
sierz, Chociszewo Garbacz, Pa- 
mięcin, Bobrówko, Sokolsko, 
Popowo, Wilkowo, Zagórze, 
Walewice, Siealnica Igin, Da- 
kowy Mokre i Malinice. (w!)

Usprawnić sprzedaż mięsa 
w Bojanowie

Na terenie Bojanowa czyn* 
ne są tylko dwa 6klepy ma® 
sarskśe, będące w posiadaniu 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. Nic więc 
dziwnego, że w każdą sobotę 
panuje w nich wielki tłok. 
Cteeka się nieraz w kolejce 
dwie godziny. Wskazanym 
więc jest, aby Spółdzielnia w 
Bojanowie pomyślała o uru® 
chomtenau jeszcze jednego 
punktu sprzedaży. Czekają na 
to mieszkańcy miasta i okoli® 
cy. (wt)

W dniu 11 czerwca br. do 
Rawicza zjechały niezliczone 
zastępy młodzieży z powiatów 
Rawicz, Leszno, Kościan, Kro­
toszyn, Milicz, Góra Śląska, 
Wschowa i Gostyń aby wz ąć 
udział w zlocie Związku Mło® 
dzieży Polskiej. Nj ryr.ku ze­
brała sój 5-clo tysięczna rzęs 
eza. młodz.5eży ze sztandarami. 
Otwarcia zlotu dokonał Nowak 

i badań (najwięcej w Kębłowie

■---- - - ----------- J ***** A yClUC

roboty.
Ekipy łekarsko-dentystyczne 

w ciągu Tygodnia Zdrowia bę­
dą w dalszym ciągu kontynuo­
wały swoje wyjazdy w teren, 
aby możliwie wydatną pomocą 
objąć ludność wszystkich gro­
mad. Na zakończenie Tygodnia 
Zdrowia dnia 18 bm. wyruszą 
z Wolsztyna powtórnie cztery 
ekipy lekarsko-dentystyczne.

(kh)

Pteraszj vm i wiw mmi
Jedną z nowych form do« 

kształcania masowego stała się 
w Polsce Ludowej „Wszechnica 
Radiowa". Jak wielką rolę od­
grywa ona w zdobywaniu wie® 
dzy świadczy fakt, że kraje de® 
mokracji ludowej idąc za przy­
kładem Polski wprowadzają u 
siebie podobną formę samo® 
kształcenia.

We Wschowie ubiegły rok 
minął pod znakiem wytężonej 
pracy samokształceniowej i w 
dniu 7 bm. przystąpili już do 
egzaminu pierwsi absolwenci 
tego kursu, rekrutujący się spo® 
śród młodzieży klas 11 ogólno® 
kształcących stopnia licealnego. 
W skład komisji weszli: Wlady* 
sław Krzak — pTzew., Jan Woj­
taszek — sekr. oraz Ludwik 
Szłapski — członek.

Egzamin obejmował 3 przed® 
miołv: rozwój społeczeństwa 
ludzkiego, naukę o Polsce i jej

Partii, 
pracy, 
wzno- 
wodza

Franciszek, Komendant Hufca 
ZHP. Po przemowach i odsło­
nięciu sztandaru ZMP, ufun­
dowanego przez społeczeństwo 
wyruszył pochód manifesta® 
cyjny ulicami miasta. Na ryn­
ku odbył się przemarsz przed 
trybuną, na której miejsca za* 
jęli przedstawiciele 
władz oras przodownicy 

Maszerująca młodzież 
sifta okrzyki na cześć 
mćędynaaodowego proletariatu 
Józefa Stalina, Prezydenta R- 
P. Bieruta i pokoju. Na trans® 
parentach widniały słowa: 
„Walką, Nauką i Pracą wywal­
czymy Pokój”, „Młodzież nie 
chce wojny chcemy się uczyć 
i pracować.

Po południu odbyły się wy* 
stępy artystyczne zespołów 
świetlicowych w strojach re­
gionalnych oraz igrzyska spor* 
towe. ,fs)

--------------—, —

Kolejarz (Stęszew) ■ jS 
Kolejarz (Kościan) w ■ "t

Zawody towarzyskie pomię® 
dłzy tymi drużynami rozegra­
ne w dniu 11 bm. zakończyły 
się zwycięstwem 
w stosunku 4:3.

W przedmeczu 
stwo juniorów 
Związkowcem z Góry Śląskiej, 
a drugą drużyną miejscowego 
Kolejarza zwycięstwo odnio­
sła drużyna gospodarzy w sto* 
sunku 6:0. (tl) 

gospodarzy

o miifstrao* 
pomiędzy

geografia oraz podstawy eko« 
nomii politycznej.

Należy podkreślić wysoki po® 
ziom egzaminu. Pomimo, że te® 
matyka była obszerna, kandy® 
daci wykazali wielkie przygoto-® 
wanie, co jest niewątpliwie za® 
letą doskonale opracowanych 
skryptów i zasługą organizator 
rów tj. Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. we Wschowie, która czu® 
wa nad planową pracą kół dy® 
skusyjnych.

Egzamin zdali z wyróżnię* 
niem: Witold Jurasz, Maria Jan­
kowska, Edward Budkiewicz, 
Łucja Piwoniówna, Marian Frąc® 
kowiak i Kazimierz Krzak. Z 
wynikiem dobrym zdali: Józef 
Wilczyński, Władysław Woź­
niak, Kazimierz Zawadzki, Kazi­
mierz Turkowiak, Barbara Ziem' 
bówna, Jan Płóciniczak, Kazi­
mierz Dekiert, Rozalia Wojt- 
kowska i Mieczysław Śliwa.

(trz.)

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani
Ważne dla absolwentów Uniwersytetu Poznań­
skiego! Na podst. ustawy z dn. 7 III br. o za® 
trudnianiu absolwentów szkół wyższych obowią* 
zani są absolwenci Wydz. Humanistycznego, 
Matematyczno-Przyrodniczego, Rolnego i Leśne® 
go Uniwersytetu Poznańskiego zgłosić się w Ko® 
misji przydziału pracy (Coli. Minus, al. Stalin® 
gradzka 1) właściwego Wydziału, i to: od litery 
A do I w dn. 15 VI br. godz. 9. od J do P dn. 
16 VI br. godz. 9, od R do Z 17 VI br. godz. 9. 
Absolwenci pracujący w Poznaniu mogą zgła* 
szać się dodatkowo w tych dniach o godz. 16.

K1278

3 siły biurowe obeznane z księgowością matę® 
ialowo®magazyncwą przyjmie zaraz Państwowe 

Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczenie Po­
znańskie Oddział 8 — Poznań, ul. Świętosław* 
ska 12. Zgłoszenia przyjmuje Referat Personal® 
ny. KI 266

I OGAOSZE/lfA DROBIĘ
Biuro Og oszeń czynne w dni powszednie od 7—16.30, w soboty do 14.30 w Poznaniu sm ul Wyspiańskie­
go 10 I piętro. Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

TEATRY
OPERA: We środę o godz. 19 „Traviata“ Verdie- 

go, we czwartek o godz., 19 „Opowieści Hoffmana” 
Offenbacha.

Księgowy planista, murarze, cieśle i robotnicy 
potrzebni. Rzemieślnicza Spóldz. Pracy Budów* 
lanej, Poznań, ul. Chwaliszewo 60/62, tel. 192®61.

K1268
Księgowych i maszynistkę przyjmie zaraz Fa® 
bryka Artykułów Spożywczych pod Zarządem 
Państwowym, Luboń, Kolejowa 6. K1269
Ślusarzy, tokarzy oraz monterów do lokomobil 
i pługów parowych przyjmie zaraz Techniczna 
Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Państwowe 
Warsztat Okręgowy w Sulechowie. Uposażenie 
wg obowiązującej Umowy Zbiorowej. Zgłoszę® 
nia kierować do Warsztatu Okręgowego T.O.R., 
Sulechów, ul. Żwirki i Wigury 2. K1271

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. angielskiego. Łód*. 
s krzynka 163__________ K1194

Przemysłowej — Księgowości 
Przebitkowej kurs czteromie­
sięczny rozpoczynamy 15 
czerwca. Kursy Handlowo- 
Administracyjne Izby Prze­
mysłowo-Handlowej. Wawrzy­
niaka _33.______________ KI 256

Tańców nowoczesnych narodo­
wych. step wyucza M. Szczu- 
rek. Zeylanda 2. 3382g

Namiot dwuosobowy sprzedam, 
al. Marcinkowskiego 27 ra. 13 
Krzemieniewski. 3543g

Samochód Adler, przyczepka 
motocyklowa. Telelon 88-22. 

3554g

Sprzedam kompletne umeblo­
wanie sypialni i pokoju sto- 
owego. Słowackiego 15 m. 1 
parter. 3557g

Kupna

Sprzedaże
Parcele obojętnej dzielnicy 
kupię. Gruszczyński. Wawrzy­
niaka 22. telef. 1326 3395g

Zguby

Zgubione legitymację kolejo­
wą wystawioną przez Dyrekcję 
Kolejowa w Poznaniu na naz­
wisko Aleksandra Zan. Gorzów, 
Kasprowicza 32. K1274

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin, Seria C. nr 0550742 
tymczasowy dowód wydany 
przez Zaiząd Gminy Kościelec 
kartę rowerową wydana przez 
tą gminę Jan Tomczyk Tor.

1333

Polski: Dziś 1 Jutro „Niemcy” Ł. Kruczkowskiego. 
NOWY: Dziś i codziennie „Wielki człowiek do 

małych interesów” Al. Fredry.
KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś 1 codziennie „Zie­

lony Gil” J. Tuwima.
MŁODEGO WIDZA: Dziś teatr nieczynny. Jutro 

o godz. 13 „Dr Doolittle i jego zwierzęta".
KINA

Apollo - o godz 15.30. 18, 28.M „Upiór w Operze”; 
Bałtyk - o godz. 15.30. 18 1 20.30 „Zwycięski po- 
wrót”; Rialto o g. 14, 18, 18, 20 „Awantura na wsi"; 
Muza — „Milczenie jest złotem” o godz. 1H.30. 18, 
20.30: Warta — o godz. 14 i 16 „Dnie i noce”; 
1 20 „Sen o miłości”; Piast (Starołęka) — o godz. 
18 i 20 „Świat się śmieje”.

WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Ar­

tystycznych (aL Marcinkowskiego nr 28) od godz. 
10 do 18

Wystawa Akcji MW*‘ czynna codziennie w Colt 
Hatus uL Fredry 10 od godz. 11—19.

1 MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 18
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz 8 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul. S, Mielżyftsklego nr 

2627) — czynne codziennie z wyjątkiem ponie­
działku 1 dni poświątecznych od godz. 9—15.

Czwartek. 15 czerwca 1950

Lekarskie
Wyjechałem, do 30 czerw­
ca. dr med. Witold Bernac- 
ki. lekarz-homeopata. Po­
znań, Rooseyelta 10 3396g

Flance pomidorów, kapusty 
gatunkowe h»orry$taie. Dro- 
ga Dębińska 3d. ogród. 3378g

Willa, trzypokojowe wolne 
3.500.000 — parcela (Ostro- 
roga) 1.800.000. Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 3394g

Retiakcia. Poznań ul. Orunwaldzka 19 narotnik Mar- 
Celińskie) Teletonr: redaktor naczelny 77-68 za­
stępca nacz redaktora 7 8-38 sekr redakcji 77-90. 
dzia» miejski 78-57 dział depesz 78 14 nocny 64-72 

Redaktot naizelny- )an Zafletikł.
Prenumerata na ,6ł()ł Wletkoeoltkl" ariYlmałe Ml 

RUCH Nr kenta — V-«714
Biura pgtaszeń. Poznań u) Wyspiańskiego 10 ! ptr.. 

tel 84-75 ł 62 70. Konto FKO Poznań nr v 6777'110 
czynne od godz, 7—16.30. w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel­
nik” Delegatura w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graflrtne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Gtńwny w Poraanlit K—-i—11293

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

5.10 Początek audycji: 5.15 
Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert d>a świata pracy; 
6.00 Wiadomości poranne; 
6.05 Gimnastyka; 6.15 Mu­
zyka; 6.45 Dziennik; 7.10 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka; 
8 00 Streszczenie dziennika; 
8.05 Aktualności Poznania 1 
program dnia; 8.35 Muzyka; 
8.55 Przerwa; 8.57 Sygnał 
czasu ) hejnał z Wieiy Ma­
riackiej; 12.04 Dziennik; 
12.25 Uwertury; 13.00 Sere­
nady; 13 30 Koncert: 14.00 
Kronika bułgarska; 14.15 
Muzyka operowa; 14.55 Kon­
cert solistów; 15.30 „Zaba­
wy muzyczno-ruchowe"; 16.00 
Dziennik; 16.20 Koncert so­
listów. — Wykonawcy: Ewa 
Mańczakówna (śoiew). W o- 
dzimierz Plelrzycki (klarnet), 
Hieronim Sznerka (akomp.); 
16.45 „Ośrodek sportów wod­
nych — Golycln"; 17 00 
..Słuchamy muzyki" — aud. 
słowno-muzyczna; 18.05 Od- 
powiedz) fali 49: 18.15 Kon­
cert dla nPodych, 18.40 
Wszechnica Radiowa: 19.00 
Utwory Jana Seb. Bacha; 
19.15 „Rogacz czterorogi" 
— s'uchowisko; 20.00 Dzien­
nik; 20.40 Muzyka taneczna; 
22 00 „Czerwone Zagłębie”; 
22.20 a) Poznański dziennik 
wieczorny, b) Wczasy nlo- 
dzielne: 22.35 Muzyka sym­
foniczna; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.15 Muzyka; 24.10 
Kontee audycji.

Wolne posady
Uczennice krawiecką, prowin­
cji (18 lat) mieszkaniem przyj- 
mę. Adres wskaźe Gros Wlkp. 
nr 3426g._______________  • .

Apteka pod Aniołem, Kościan 
poszukuie od 1. 9. kierownika 
(czk0__________________ 3033g

Ucznia ślusarsko - tokarskiego 
ukończone 18 lat. Staszica 21 
war sz t aL_______________ 3526g

Ekspedientka do piekami-cu- 
kierni potrzebna, Zgłosz św. 
Marcina 21. 3524g

Fotograf na prowincję od 1. 7.
Oferty Głos Wielkp. dla 3521g,

Gosposia zaraz potrzebna. Zgł. 
Polna 32 42 (willa). 3539g

Motfsza księgowa potrzebna 
od 1. 7. Apteczny Dom Han­
dlowy al. Wielkopolska 8.

3496g

Szuka posady
Starsza gospodyni szuka posa­
dy, (własna pościel). Oferty 
Głos Wielkp. dla 3527*.

Riksze towarową z motorem 
DKW 200. po remoncie, sprze- 
dam; tel, 49-90.________3460g

Maszynę do szycia Singera 
damską krawiecką. Chartów- 
slriego 3 m. 3.__________ 3485g

Blachę żelazną grubości 7. 8 
i 6 sprzedam. Czempińska 3. 
 3508g 

Parcela. Łukaszewicza'600 m*. 
700.000, Winogrady 1000 m’ 
850.000 Oferty Gios Wielkp. 
dla 35O4g. ______________

Rower męski wyścigowy sprze­
dam. Poznań, Szamarzewskiego 
1 ? _______________ ISl26.?

Motocykl DKW 190 na chodzie
Poznań. Pólwiejska 38 m. 37 
godz, 14—19._________ 3497g

Linoleum g'adkie, deseniowe, 
chodniki samodziałowe pole­
cają: Bukowscy, Żydowska 
naprzeciw kośćioła, 3516g

Sprzedam dom morgą ogrodu 
drzewami owocow. 3.500.090 
hipoteka czysta. Malchrowicz, 
Jutrosin. Garncarska 17. pow. 
Rawicz._________________ 3513g

Chłodnie elektryczne (lodów­
ki) o większych rozmiarach 
sprzeda A. S. Wilamowski Po­
znań Zwierzyniecka nr 9.

3537

Nożyce heblowe ręczne do 6 
mm. Staszica 21 warsztat. 
_______________________ 3525g

Kamienicę willę lub idealną 
po<owę kupie Oferty Głos 
Wielkp. dla 3523g,

Kupię domek ogrodem, dojaz­
dem tramwajowym Poznaniu. 
Oferty: Krasińskiego 10 m. 2. 
______________________ 3517g 

Maszynę praworamiennę, do 
szycia galanterii skórzanej 
kupię. Oferty Głos Wlkp. dla 
3417g,

Domek z wolnym mieszkaniem 
kupię Oferty Głos Wielko, dla 
3536g._______________________ _

Błam piżmowce. Oferty z ceną 
do Głosu Wlkp. dla 3538g.

Kupie natychmiast biry nylon. 
Olerty Głos Wlkp. dla 3551g.

Willkt obojętnej miejscowości 
połowę całość kupię. Kowal, 
ski, Poznań. Sporna 11. 3545g

Zamiana
Willę z ogrodem owocowvm 
w Swarzędzu na domek w Po­
znaniu. Oferty G'os Wielkp. 
dla 3511g.

Inowrocław - Zdrój 2 pokoje 
kuchnią słoneczne, balkonem 
dzielnica zdrojowa na podob­
ne Poznaniu Zgłoszenia Opera 
Poznańska (portiernia). 3552g

Wolne lokale

Nauka
Handlowy Kurs półroczny roz- 
poczynamy 4 lipca Kursy 
Handlowo-Administracyjne Iz­
by Przeraysowo-Handlowej. 
Wawrzyniaka 33. KI254

Kamienica komfortowa, cen­
trum, idealna połowa 2 200 000 
dom dwupiętrowy. Grunwaldz­
ka 1700 000. willa Puszczy- 
kówku 5 ubikacji, ogród — 
1.500 000. dom trzypokojowy, 
ogrdd blisko Poznania przy 
autobusie 1100 000. wybór 
parcel willowych sprzeda No. 
wak, Wyspiańskiego 16. 3509g

Lokal liandlowy biurowy 41 
mł Wierzbięcice za zwrotem 
remontu odda administracja. 
Jesionek. Chudoby 20. 3555g

Mieszkanie jednopokojowe lub 
dwupokojowe wyączone od­
dam zwrotem kosztów odbu­
dowy Wiadomość: pi. Rataj­
skiego 9 m. I. 3556g

Henryk Marchwacki unieważnia 
zagubione dokumenty: 1. do­
wód tożsamości wydany przez 
Zarząd Miejski m. Kalisza 2. 
zaświadczenie rejestracyjne 
RKU w Kaliszu. 3. 2 odcinki 
zameldowania 1334p

Zgubiono legitymację szkolną 
wystawiona Szkoła Ogółnokszt. 
stopnia Licealnego nr 47, Cho- 
dzież_Ksystyna K!epacka._27 

Zgubiono legitymacię szkolną 
nr 128. Edward Kordacz, Go­
rzów ul. Krajowej Rady Na­
rodowej 3^_____________K1273

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Łódź, legitymację stu­
dencka P. Ł. nr 1058, legity­
mację PKP nr 812 767. Wszy­
stkie dokumenty wystawione 
nazwisko lan Kościelniak nr. 
10 VII 1924. Znalazca pro­
szony zwrot za wynagrodze­
niem KI 272

Hólne
Wypożyczam porcelanę, zzkła 
nakrvcia na każdą uroczy­
stość Żydowska 33. K1094

Ogłoszenia 
do „Głosu Wielkopolskiego"

1 całej prasy „Czytelnika”
przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ „CZYTELNIK” Poznań.
ul. Wyspiańskiego 10, I ptr~ Telefony: 64 75 52-76 
(wewnętrzny 5).

ora? ODDZIAŁY ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

GNIEZNO, ul Stenktewlcza 28. pokój 5
GORZOW Wlkp.. ul. Łokietka 28.
KALISZ pl. Bohaterów Stalingradu 10.
ZIELONA GÓRA, ul. Jedności Rnbotniczel 90.

Za wyrazy współczucia, wieńce 1 oddanie 
ostatniej przysługi mojemu mężowi i ojcu, śp. 

Nikodemowi {Jankiewiczowi 
składam wszystkim serdeczne

Bóg zapłać!
1332 Helena Hankiewiczowa z synami

Dnia 12 czerwca 1950 zmarła po krótkich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana matka, przeżywszy 
lat 71. śp. Politowiczów

Praksedcz Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., 

o godz. 11 z kaplicy na cmentarzu Jeżyckim. 
3544g Stroskana rodzina
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ci 
nr 38

i
i Pewna starsza kobieta 

uległa nagle silnemu 
osłabieniu serca. Wypadek 

ten nastąpił na ulicy, opo­
dal postoju taksówek. Om­
dlałą podtrzymał przypadko­
wy przechodzień i oddał ją 
pod opiekę kierowcy taksó­
wki nr 38.

Obywatelu kierowco! — 
Znam wszystkie szczegóły 
tej sprawy. Wiem więc, żeś 
troskliwie spełnił swój do­
bry uczynek. Pieczołowicie 
ułożyłeś chorą na podusz­
kach samochodu; na jej ży­
czenie odwiozłeś ją do do­
mu. Z samochodu najostro­
żniej, najdelikatniej wpro­
wadziłeś kobietę pod drzwi 
mieszkania. Sama nie dała­
by sobie rady z kluczami. 
Otworzyłeś zatem zatrzask, 
wprowadziłeś chorą do po­
koju, ułożyłeś na tapczanie 
zabiegałeś o wodę, udostęp­
niłeś dopływ świeżego po­
wietrza, słowem, drogi oby­
watelu, spełniłeś pękny o- 
bowiązek służenia drugiemu 
w potrzebie pomocą.

Dlatego uważam, że i ja 
wypełniam swój obowiązek, 
jakże bardzo radosny, że w 
imieniu dz'ś jeszcze powa­
żnie chorej kobiety składam 
Ci, kierowco, serdeczne po­
dziękowanie.

I za jeszcze jedną rzecz 
dziękuję. Raz też można na 
tym miejscu odłożyć na bok 
wytykanie, można nie pisać 
o bolączkach, usterkach, 
słabostkach.

Za to w serdecznych sło­
wach pokazać człowieka ta­
kiego, jakiego kraj nasz pra­
gnie wychować: gotowego 
do ofiarności i pomocy.

t. h. n.
P. S. Informatorzy nasi nie 

znali ani numeru auta, ani 
rzecz prosta nazwiska kie­
rowcy, ale drogą krótkich 
poszukiwań zdołali wszystko 
to sprawdzić; więc też na­
zwisko szofera w posiadaniu 
Redakcji, (n)

Pielgrzymka grzesznika na wschód
„W zielonym tropikalnym mundurze, z najnowszym mo­

delem karabinu w ręce p. John Strachey, brytyjski mini­
ster wojny poluje na „bandytów" w malajskiej dżungli".

Wiadomość tej treści obiegła 
przed kilku dniami całą prasę 
brytyjską. „Specjalni wysłan­
nicy" z Malajów rozwodzili się 
we wzruszających słowach, jak 
to minister wojny poszedł na 
patrol, jak się czołgał na brzu­
chu i pocił z gorąca i... stra­
chu. Korespondent „Daily Gra- 
phic" opisał malowniczo „nie­
samowitą atmosferę dżungli, o- 
krzyki małp, wrzask ptaków’’, 
bogactwo barw i czyhające na 
każdym kroku niebezpieczeń­
stwo", Naprzeciw temu niebez­
pieczeństwu wyszedł minister 
John Strachey.

Trzeba tu wyjaśnić, że bo­
haterski wypad ministra trwał 
aż., dwie godziny, że po kilku 
kdometrach, otoczony przezor­
nie dwiema kompaniami żoł­
nierzy, minister wrócił cało i 
zdrowo do obwarowanego mia­
sta Kuala Lumpur.

„Polowanie w dżungli" było 
jednym z punktów programu z 
podróży na daleki wschód, ja­
ką odbyli Strachey i jego kole­
ga — minister kolonii Griffith. 
Podróż spowodowana była po­
rażkami angielskich wojsk w 
„brudnej wojnie" przeciwko lu­
dowi Malajów, walczącemu o 
wyzwolenie spod imperialisty­
cznego ucisku. .Ministrowie za­
interesowanych Malajami resor­
tów, tj. wojny i kolonii posta­
nowili przekonać się naoczn:e, 
dlaczego 200-tysięcznej, nowo­
cześnie uzbrojonej armii nie 
udaje się pokonać malajskich 
wojsk "wyzwoleńczych, dlaczego 
królewskie samoloty, paląc i 
burząc malarskie ws’e i osady, 
nie mogą dać rady walczącemu 
ludowi.

Na te pytania ministerska po­
dróż na wschód rzeczywiście 
przyniosła odpowiedź, „Oto do 
jakieao "wniosku doszedł mini­
ster Griffith (cytujemy za „Dai­
ly Graphic" z dnia 1 czerwca):

„Bandyci malajscy" (czytaj: 
oddziały wofsk wyzwoleń­
czych — red.) nie wytrzyma­
liby miesiąca, gdyby nie 
współpraca 1 pomoc ludności 
cywilnej."
Nader trzeźwa i logiczna wy­

powiedź jak na angielskiego

ministra, szkoda tylko, że gło-’ 
wa imperialisty nie potrafi ucz­
ciwie prowadzić rozumowania 
do końca. Jasne jest przecież, 
że skoro cała ludność Malajów 
powstaje przeciwko zaborczej 
władzy brytyjskich kolonizato­
rów, to trzeba, aby się oni 
czym prędzej wynieśli, zosta­
wiając Malaje w spokoju.

Postępując inaczej, obrzuca­
jąc lud malajski obelgami i śląc 
przeciwko niemu samoloty, czoł­
gi i oddziały siepaczy — pacy- 
f katOTÓw, imperialiści brytyj­
scy naśladują metody SS i ge­
stapo.

Podróż ministra, wojny na 
wschód ma jeszcze jedno, bar­
dziej zamaskowane znaczenie. 
Otóż Strachey pojechał do 
dżungli, aby , oczyścić się z 
grzechów przeszłości. Zdarzyło 
mu się przed laty, że powiedz;ał 
nieopatrznie kilka słów, które 
od biedy można bv zrozumieć 
jako wyrazy sympatii dla komu­
nistów. Gdy no ostatnich wybo­
rach w Anglii, Strachey uprzej­
mie raczył oł>jąć tekę ministra 
wojny, jego amerykańscy sze­
fowie. wygrzebali podejrzane 
słowa z zapleśniałego kufra la- 
turzystowskich pamiątek pro­
pagandowych. Strachey znalazł 
się w niełasce. Groziło mu od­
sunięcie od „tajemnicy" bom- 
bv atomowej, a kto w;e -- rr.o- 
żł r.awet proces za działalność 
ar. ty amerykańską!

Biedny angielski minister 
wojny musiał się kajać i przed 
Izbą Gmin, i na łamach prasy, 
i w ambasadzie amerykańskiej 
w Londynie.

Celem ostatecznego rozwiąza­
nia groźnych podejrzeń Stra­
chey pojechał na wschód, prze­
brał się w tropikalny strój, 
wziął do ręki karabin i boha­
tersko wszedł do malajskiei 
dżungli, mówiąc: „Będę strze­
lał, gdy zobaczę komunistę .

Ofiara taka niewątpliwie mi­
ła będzie bożkom z Wall Street 
i ich kapłanom w Londynie. Ka­
jający się grzeszmk Strachey 
udowodnił, że popiera całym

sercem brudną, haniebną wojnę 
przeciwko bohaterskiemu ludo­
wi Malajów. Udowodnił, że ja­
ko brytyjski minister wojny, go­
dny jest towarzystwa najbar­
dziej nawet łaknących krwi im­
perialistów.

Z podróży na wschód Stia- 
chey wrócił wybielony. W lon­
dyńskim światku podżegaczy 
wojennych będzie teraz lśnił 
bielą pomnikowego bohater­
stwa i niewinności. Co prawda 
biel ta przypoipina raczej bia­
łość marmurowego nagrobka — 
w tym wypadku pomnika na 
grobie barbarzyńskiego impe- 
rializmu kolonialnego, którego 
koniec przyspiesza walka lu­
dów malajskich.

42)

Tego dnia nad ranem Niemcy otoczyli 
kolonię robotniczą i spędzili wszystkich 
jej mieszkańców na ulicę. Tu żołnierze 
z karabinami gotowymi do strzału od* 
dzielili starców i dzieci i odesłali ich 
z powrotem do domów. Mężczyzn usta* 
wili w dwuszeregu.

Było jeszcze prawie ciemno- lecz kor* 
don Niemców dobrze pilnował spędzo* 
nych górników- nikomu nie udało sę 
wymknąć.

Jan Leśniak stał obok ojca, przed ni* 
mi w pierwszym szeregu majaczyła ja* 
sna głowa Króla, trochę dalej stał wy* 
soki i chudy jak tyka ładowacz Sroka. 
Stary Leśniak szukał wzrokiem żony, 
lecz nie mógł jej odnaleźć w tłumie ko* 
biet- po drugiej stronie ulicy.

Franciszek palił papierosa, ręka mu 
drżała- z trudem trafiał do ust.

— Co z nami zrobią. Janek? Jesteś 
niemeldowany i Król też.

Jan milczał. Czekał aż się sprawa wy, 
jaśni. W razie niebezpieczeństwa mógł 
się przedrzeć przez kordon, miał prze* 
cięż przy sobie rewolwer. No tak, ale 
co będzie z innymi? W tej chwili nie 
myślał o polityce, o zadaniach, jakie 
postawił przed nim Marzec. Przyciskał 
do siebie ramię ojca- czuł zapach spo* 
conych ciał stojących obok górników.

— Psia mać — klął.
Na szczęście wkrótcę okazało się. że 

spędzeni ludzie mają iść do kopania oko, 
pów. Niektórych górników pod konwo* 
jem przęsłano do mieszkań po kilofy 
i łopaty, później nadjechała ciężarówka 
i rozdzielono łopaty tym, którzy ich 
w domu nic posiadali.

Z pierwszym brzaskiem zaprowadzono 
wszystkich czwórkami na południowy 
skraj osady i tam kazano kopać szańce. 
Z kobiet tylko młodsze przydzielono do 
pracy, starsze — między nimi Leśnia* 
kową —zostawiono na ulicy i zapom* 
niano widocznie o nich.

Jan pracował w jednej grupie z oj* 
cem. Królem. Sroką i Derą. W sąsied* 
mej grupie kopał Dziuba. Nie było mu 
to w smak, zameldował się do dozoru* 
jącego żołnierza, że jest nadsztygarem 
1 ma obowiązki na kopalni. Wiadomo, 
że by? to wykręt, nie fedrowano już od 
kilku dni, pracowała tylko obsługa

pomp i załoga elektrowni. Szyb był 
wciąż obstawiony przez żołnierzy, któ* 
rzy za każdym razem dokładnie rewido* 
wali nielicznych zjeżdżających na dół 
robotników.

Żołnierz nie zwolnił Dziuby, a gdy nad* 
sztygar nalegał, kalecząc niemiłosiernie 
niemieckie słowa, dostał w twarz i szyb* 
ko wrócił do łopaty.

— Cholera — mruczał Franciszek Leś* 
niak — jakby im tak teraz przyszło do 
głowy wysadzić szyb- nikogo nie będzie 
na miejscu.

Król kiwał głową. Udając że pracuje, 
lustrował okolicę. Artyleria ostrzeliwała 
wzgórza Barbarki. Górnicy pracujący 
w kotlinie- nie wiedzieli, co się działo 
na przedpolu pozycji, tylko na południu 
w kierunku Sosnowca widać było na 
poplamionych topniejąc5rm śniegiem po* 
lach wysokie dymy ognia artyleryjskie, 
go i czołgi z daleka podobne do żuków.

Król pow;edział cicho:
— Jeżeli nie dostaniemy od Czajki 

sygnału, trzeba będzie zacząć na własną 
rękę. Czerwoni starają się obejść naszą 
osadę. Niemcy się już połapali i dlatego 
tu właśnie kopiemy...

Około południa dozorujący ich żoh 
nierz zarządził krótką przerwę w pracy. 
Górnicy rzucili łopaty i zapalili papie* 
rosy, jeść nie mieli co.

Jan uważnie przyglądał się dawnym 
towarzyszom. Niektórych nie widział od 
początku wojny. Zmienili się jakoś, 
sczernieli, stali się bardziej niż zwykle 
mrukliwi.

Zastanawiał się. kto z nich należy do 
organizacji podziemnej? Do jakiej? Wie, 
dział, że większość była członkami 
Gwardii Ludowej. Ale Marzec tu też 
miał swoje kontakty. Którzy są ludźmi 
Marca, a którzy pracują w AK? Gdy 
rozstawał się z Marcem- dostał od niego 
kilka nazwisk, ale kapitan nie powie* 
dział mu. czy ci ludzie są jakoś zorga* 
nizowani. Może tylko sympatycy jak 
Dziuba, lub dyrektor Ratajski? Dlaczego 
Marzec nie postępował z nimi otwarcie? 
Czyżby się bał- że Jan — przejdzie w 
pewnej chwili na pozycje przeciwnika?

Jan od powrotu do domu żył w nie* 
ustannej rozterce^ jego ludzi* gór*

BEK
Rumian

Piłkarze warszawskiego
Kolejarza, od lewej: Henryk \ZcrJ\ 
Borucz, Antoni Wołosz, Ed- 
ward Brzozowski, Zdzisław 
Wesołowski i Marian Łącz.

w ujęciu naszego karykaturzysty Not‘a

Kiszka biegnie w 10,7 sek.!
W Gliwicach odbyły się lek* 

koatletyczne mistrzostwa Śląska 
w klasie A, B i C. Uzyskano 
szereg bardzo dobrych wyni* 
ków, 7 których na uwagę zasłus 
gują: kula kobiet: FlaRowicz 
(Stal Gliwice) 12,56 m (najlep­
szy powojenny wynik w Polsce) 
2) Bregulanka 12,06 m. 100 m 
mężczyzn Kiszka (Unia Kry* 
wałd) 10,7 sek.

Wyniki IV igrzysk
szkół zawodowych

Ostateczna sumaryczna punk.* 
tac ja IV Igrzysk Szkół Zawodo* 
wych przedstawia się następu* 
jąco:

(Ilość pkt. uzyskana przez 
drużyny męskie podajemy w 
nawiasie): 1. Katowice — 598 
(359), 2) Poznań — 533 (331), 
3} Kraków — 517 (291), 4) Wro* 
cław — 475 (279), 5) Warszawa
— 444 (300), 6) Łódź — 429 
(278), 7) Toruń — 369 (165), 8) 
Gdańsk — 220 (161). 9) Lublin
— 199 (102), 10) Min. Górnictwa
— 186 (186), 11) Kielce — 138 
(120), 12) Rzeszów — 114 (44), 
13) Białystok — 106 (17), 14) 
Olsztyn — 79 (75), 15) Szczecin
— 69 (69).

nicy patrzyli nań podejrzliwie, własna 
organizacja miała w stosunku do niego 
różne wątpliwości. Kiedyś w Sosnowcu 
znalazł się przypadkiem między dwoma 
mijającymi się tramwajami. Teraz to 
było właśnie tak. Stał pomiędzy prze* 
ciwnymi sobie siłami i do żadnej z nich 
właściwie nie należał. Jak Dziuba- tak 
jak Dziuba!

Mimo woli 
Grubas stał 
sam. Prawy 
uderzenia

Jan zbliżył
— Jak się masz? — usyłszał wysoki 

głos swego przyszywanego wuja. — Co 
ty tu robisz?

— Wróciłem...
Dziuba rozejrzał się uważnie i mru* 

knął:
— Inni za was wojnę wygrywają.
— Do czasu...
Jan przyglądał mu się, twarz nad* 

sztygara wyrażała niepokój.
— Nie stójmy tak razem, to może 

nam obu zaszkodzić. Ludz;e są cięci na 
waszą organizację. Podobno będziecie 
się łączyć z NSZetowcami, Będziecie bić 
się przeciwko robotnikom?

— Przeciw bolszewikom, chcieliście 
powiedzieć — poprawił Jan.

Dziuba uśmiechnął się i przymrużył 
oko.

Po czym spoważniał:
— Odejdź Janku, ludzie patrzą. Kie* 

dyindziej pogadamy.
O zmroku żołnierz zwolnił górników 

do domu, zapowiedziawszy, że nazajutrz 
o 5 wszyscy mają się stawić do pracy.

Na rozkaz żołnierza Dziuba przetłu* 
maczył jego słowa i górnicy ruszyli ku 
kolonii bezładną gromadą.

Jan szedł wraz z ojcem i Królem.
Ojciec mówił:
— Chwalić Boga- że tak się skończyło- 

jutro kilku z nas musi zostać w osadzie, 
jakby trzeba tyło zaczynać, dadzą nam 
znać.

Szli na przełaj u podnóża wzgórza, 
spieszyli do domu, byli głodni i zmę* 
czeni.

I oto w pewnej chwili, już niedaleko 
czerwonych bloków. Król zawołał:

— Czekajcie, tam ktoś leży — wska* 
zał ręką w kierunku zbocza- pokrytego 
niestajałym śniegiem. W mroku poznali 
zarys człowieka.

— Może to niemiecki posterunek... — 
rzekł Franciszek.

Wtedy usłyszeli słabe wołanie. Po* 
znali głos kobiety.

(Ciąg datozy nastąpi)

spojrzał na nadsztygara. 
oparty o łopatę zupełnie 
policzek miał pąsowy od

się do niego.

Skok w dal kobiet: 1) Kuź* 
micka (Budowlani Chorzów) 5,15 
m. Bieg 60 m kobiet: 1) Kuźmic* 
ka (Bud.) 8,01 sek. W rzucie ku* 
lą mężczyzn Praski uzyskał wy* 
nik 13,12 m.

wyjechali do Pragi
W niedzielę, 11 bm., wieczo* 

rem wyjechała do Pragi na mię* 
azynarodowe mistrzostwa teni* 
sowę Czechosłowacji ekipa te* 
nisistów polskich w składzie: 
Jędrzejowska, Wł. Skonecki, H. 
Skonecki, Piątek, Chytrowski i 
Radzio. Kierownikiem drużyny 
jest przedstawiciel GKKF — 
Wieczorek.

Mistrzostwa CSR zakończą się 
w niedzielę, 18 bm. W turnieju 
wezmą również 
tenisiści Węgier

mistrzem kolarskim
na torze

W kolarskich sprinterśkich 
mistrzostwach Polski, rozegra* 
nych na torze w Szczecinie, 
wzięło udział 11 kolarzy z li* 
cencją oraz 6. kartowiiczów.

Zawody wywołały duże zain* 
teresowanie i zgromadziły po* 
nad 7 tys. widzów. Mistrzostwo 
Polski zdobył Bek (Włókniarz 
Łódź), który pokonał w finale 
dwukrotnie Marchwińskiego 
(Spójnia Łódź). Bek miał w obu 
biegach czas 13 sek.

Najlepszy czas dnia 12,6 uzy* 
skał Bek w biegu półfinałowym, 
w którym pokonał Kupczaka. 
W walce o 3—4 miejsce Kup* 
czak (Zw. Kraków) pokonał 
dwukrotnie Hannge (Sp. Łódź).

W kategorii kartowiczów 
bieg finałowy wygrał ■ Ulicz 
(Spójnia Łódź) zwyciężając Bet* 
tinga (Kolejarz Poznań).

udział czołowi 
i Rumunii.

Tabela kl. A
POZPN

Po niedzielnych rozgrywkach, ta­
belki poznańskiej A-klasy przedsti. 
wiają 6ię następująco:

GRUPA I
1) Budowlani (Pz)
2) Gwardia (Kalisz)

18
18

32
28

72:23
66:21

3) Kolejarz (Kępno) 18 19 31:33
4) Spójnia Kalisz) 18 20 37:29
5) Spójnia (Poznań) 18 18 37:39

6) Zw. Warta 18 15 28:30
7) Kolejarz (Grodz.) 18 13 30:37
8) Budowl. (Chodź.) 18 12 30:39
9) Włókniarz (Pz.) 18 12 29:39

10) Spójnia (Wrześn.) 18 7 21:66

GRUPA II
(Kolejarz (Leszno) 18 31 57:20
2) Gwardia (Luboń) 18 21 40:27
3) Ogniwo (Poznań) 18 20 44:29
4) Polonia (Poznań) 18 19 37:38
5) Stal (Ziel. Góra) 18 18 39:31
6) Stal (Poznań) 18 18 31:34
7) Kolejarz (Jarocin) 18 16 32:45
8) Kolejarz (Rawicz) 18 14 26:37
9) Kolejarz (Gorz.) 18 13 38:35

10) Kolejarz (Gostyń) 18 9 18:53

i

Sport to CS di
Na zakończenie Zjazdu Mło* 

dzieży Czechosłowackiej odby* 
ło 6ię na stadionie Strachów* 
skim w Pradze szereg imprez 
sportowych.

W międzypaństwowym spot* 
kaniu piłkarskim juniorów Wę= 
gier i Czechosłowacji zwycięż 
żyli Węgrzy 3:2 (1:0). Zawo* 
dom, które poprzedziły pokazy 
gimnastyczne w wykonaniu naj* 
lepszych zawodników czecho* 
słowackich, przyglądało się po* 
nad 40 tys. widzów.

Na zakończenie odbył się 
bieg na 5000 m, w którym Za* 
topek uzyskał doskonały czas 
14:17,2. Drugie miejsce zajął 
Svajgr, trzecie i czwarte Wę* 
grzy Szegedy i Csordas.

*
Na czoło tabeli w Lidze bok* 

serskiej wysunęła się drużyna 
Gottwaldów, która w ostatnim 
spotkaniu zremisowała z ATK 
8:8. W ramach tego meczu Ra* 
demacher wygrał po raz pierw* 
szy w swojej karierze przez 
nokaut.

W
W niedzielę odbyły 6ię 4 me* 

cze Ligi piłkarskiej: Bohemians
— Karlin 4:1 (3:0), Slavia Praga
— Koszyce 3:2 (2:0), Preszow — 
Sparta Praga 0:0, Trnawa — Te* 
plice 1:1 (0:0).

Prowadzi w tabeli Bratysława
— 11 gier, 17 pkt. 2) Sparta —
11 gier, 16 pkt. 3) Bohemians —
12 gier 16 pkt.

H. S. — Należy spowodować roz­
wiązanie stosunku służbowego je­
żeli istotnie fctrony nie mogą dojść 
do poiozumlenia. Wykonanie wy­
roku eksmisyjnego uzależnione bę­
dzie od wskazania dla eksmitowa­
nego mieszkania zastępczego.

G. W. — Radzimy odczekać wy­
niku wizji lokalnej i rozprawy 
przed MKL. Sprawą należałoby za­
interesować. Żw. Zaw. Przeciwko 
decyzji MKL można złożyć od­
wołanie do Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej o ile zajdzie 
jawne pogwałcenie przepisów de­
kretu o przymusowej gospodarce 
lokalami j kontroli najmu.

Weksel 39. — Radzimy wejść w 
bezpośredni kontakt z Bankiem 
Handlowym w Warszawie, któremu 
należy przedstawić swój stan ma­
jątkowy. W procesie można sko­
rzystać z klauzuli art. 269 kod. zob.

Dr. K. W., Zbąszyń. — Należy 
rozwiązać dotychczasową umowę a 
następnie uregulować ją na nowych 
warunkach.

Przy okazji pobytu w Poznaniu- 
prosimy skontaktować się bezpo­
średnio z naszym radcą prawnym 
Poznań, Kraszewskiego 7 m. 5 tel. 
39-04.

Skrzywdzeni. — Stanowisko Ban. 
ku Rolnego jest słuszne. Wymiar 
podatku od wzbogacenia wojenne­
go nie może przekraczać kwoty zł 
110.000, tj. różnicy pomiędzy należ­
nym podatkiem, a zapłaconą kwo­
tą Bankowi ponad sumę nominalną. 
(300.000 — 190.000 = 110 tysięcy.) 
Obniżka zatem podatku winna do­
tyczyć wymienionej 
wyniku końcowym 
tysięcy złotych.

R. — Skoro jako 
pracuje Pani od lat 
rakterze pracownika umysłowego, 
nabędzie Pani prawo do odpowied­
nio skróconej renty z ubezpieczenia 
emerytalnego pracowników umy­
słowych (ZUS) po osiągnięciu 65 
roku życia wzgl. w razie utraty 
zdolności do wykonywania swego 
obecnego zawodu pod warunkiem 
nieprzerwalnej pracy do chwili wy­
padku losowego.

M. WJcenski, Środa. — Pytanie 
Pana interesujące rozwiązuje okól­
nik Ministra Przemysłu i Handlu 
nr 14 z 21. 10. 1948 oraz Biuletyn 
PKPG nr 7/50. Termin do zatwier­
dzenia wniosku wyąiosi 14 dni.

K. Wanda, Trzebica Młyn. — Je­
żeli inwentarz stanowi Pani wła­
sność, istnieje podstawa do złoże­
nia wniosku o zwolnienie go spod 
zajęcia. Stan faktyczny przedsta­
wiony jest niedostatecznie — wy- 
daje się nam, że inwentarz jest 
własnością poniemiecką.

J. N., Słały Abonent. •— Nie 
znamy postanowień układu zbioro­
wego Zwolnienia ze zachowaniem 
ustawowego czasokresu pracy jest 
dopuszczalne. Radzimy zwrócić się 
do branżowego Koła Związku Za­
wodowego z prośbą o interwencję.

M. Jankowska. — Odwołanie na­
leży złożyć do Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu — Wydział Nad­
zoru Budowlanego.

Rakowski Piotr. — Nie podana 
Pan na jakie cele żona zajmuje 
wspólne pomieszczenie. Po uzu­
pełnieniu stanu faktycznego udzie­
lany odpowiedzi.

kwoty co. w
daje sumę 55

emerytka PKE 
pięciu w chd-


